  P r o t o k ó ł  Nr  30/09

z posiedzenia Komisji Spraw Społecznych z 3 kwietnia 2009 r. 
Posiedzenie Komisji odbyło się w sali sesyjnej Urzędu Miejskiego Trzcianki 
w godzinach 1300 – 1500.
W posiedzeniu udział wzięli

1) członkowie komisji, zgodnie z załączoną listą obecności, 

2) pani B. Niedzwiecka Skarbnik Gminy.

3) Pani M. Bratek-Gorzańska – instruktor gry na gitarze. 

Ad 1) Spotkanie otworzył i prowadził Przewodniczący Komisji pan Henryk Król, który zaproponował następujący porządek posiedzenia, uzupełniony 
o wysłuchanie gościa pani M. Bratek-Gorzeńskiej. 

1) Otwarcie posiedzenia. 

2) Zatwierdzenie protokołu nr 29/09 z 19 marca 2009 r. 
3) Wystąpienie pani M. Bratek-Gorzeńskiej.

4) Analiza sprawozdania z wykonania budżetu gminy Trzcianka oraz sprawozdania z wykonania planu finansowego samorządowych instytucji kultury za 2008 rok. 

5) Sprawy skierowane do komisji.
6) Wnioski komisji. 

Ad 2) Protokół nr 29/09 z 19 marca 2009 r. został przyjęty w głosowaniu: za 3, przeciwko 0, wstrzymujących 3. 

Ad 3) Wystąpienie pani M. Bratek-Gorzeńskiej.
Przewodniczący Komisji H. Król przedstawił panią M. Bratek-Gorzeńską, 
a następnie odczytał wniosek Komisji Spraw Społecznych z posiedzenia komisji z dnia 3 lutego 2009 r.: „Komisja Spraw Społecznych wnioskuje do Burmistrza Trzcianki o rozpatrzenie możliwości zatrudnienia pani Małgorzaty Bratek 
w gminie Trzcianka, która obecnie prowadzi zajęcia w świetlicy w Białej 
i Siedlisku, na rzecz rozwoju kultury w mieście i gminie. W związku z tym, że umowa w ramach prac interwencyjnych pani M. Bratek kończy się w miesiącu kwietniu, Komisja prosi o niezwłoczne rozpatrzenie wniosku. Wniosek przyjęto w głosowaniu: za 8, przeciwko 0, wstrzymujących 0.”.

Kontynuując stwierdził, że na kolejnym posiedzeniu otrzymaliśmy odpowiedź Burmistrza Trzcianki o treści: „odpowiadając na wniosek, złożony na posiedzeniu Komisji dnia 3 lutego 2009 r., w sprawie zatrudnienia pani Małgorzaty Bratek-Gorzeńskiej w Urzędzie Miejskim Trzcianki informuję, że nie widzę takiej możliwości, m.in. z uwagi na wykreślenie z budżetu na 2009 rok 200 tys. złotych przeznaczonych na płace pracowników administracyjnych.”. 
Przewodniczący Rady oddał głos pani M. Bratek-Gorzeńskiej – która stwierdziła, że sytuacja mieszkaniowa zmusiła ją do przeprowadzenie się wraz 
z rodziną do miejscowości Herburtowo, gdzie mieszka od 4 lat. Wieś oddalona 
o 7 km od najbliższej stacji PKP, do Krzyża 8 km, do Wielenia 7 km. Powstał problem ze znalezieniem pracy. Najpierw trafiła do Burmistrza i domu kultury w Wieleniu. Na pismo z różnymi propozycjami nie otrzymała do dzisiaj żadnej odpowiedzi. Podobnie wyglądało w Krzyżu i Drawsku. W tym czasie, jako muzykolog, pracowała przy gięciu rur. Trafiła również do Trzcianki, którą znała z okresu stanu wojennego. Domy kultury nie odpowiadały na jej pisma. Po zapoznaniu się z definicją robót publicznych, w ramach, których można robić wiele rzeczy, zaproponowała pani Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy, aby umożliwiła, w ramach prac interwencyjnych, stworzenie od podstaw ognisk muzycznych wiejskich na terenie Trzcianki i okolic. Okazało się, że pieniądze na to są, pani M. Bratek ma kwalifikacje, a jedynym problemem było przekazywanie środków finansowych, które powinny być „przepuszczone” przez jakąś firmę, instytucję, stowarzyszenie. Przy MDK działa stowarzyszenie wspomagające rozwój dzieci i młodzieży, które zgodziło się zatrudnić ją 
w ramach prac interwencyjnych. W wyniku pracy sześciomiesięczne prowadzi zajęcia gry na gitarze i zajęcia zespołowe w MDK w Trzciance. W Rychliku prowadzi zajęcia chórku dziecięcego i gry na gitarze.  W Siedlisku prowadzi grupę wokalną szkolną, uczy grać na gitarze i kieruje chórem dorosłych przy Kościele Parafialnym w Siedlisku. W soboty odbywają się zajęcia w Białej z gry na gitarze. W zajęciach biorą udział dzieci z miejscowości Smolarnia, Górnica, Bukowiec, Radolinek, Radolin, Biała, Informowała dyrektora MDK, że jej race publiczne kończą się w kwietniu i należy pomyśleć o zachowaniu tych zajęć. Z jej obserwacji wynika, że wszystkie domy kultury są bardzo zamknięte. W związku z powyższym doszła do wniosku, że najlepszą formą będzie pobieranie niewielkich opłat od uczniów, gdyż głównie zajęcia mają być prowadzone dla dzieci z rodzin niezamożnych. Dziesięcioro uczniów ma zajęcia bezpłatnie. Pozostałe dzieci płacą 20 zł miesięcznie za 4 lekcje indywidualne plus 10 zł na kwartał, który pokrywa koszty wykupu biletu miesięcznego. Rodzice zgodzili się na takie warunki. Wszyscy chętnie korzystają z jej usług, kontrolują jej działania, pracę, zajęcia, ale nikt nie mówi o pieniądzach. Wystąpiła z pytaniem do Burmistrza czy mógłby pokryć koszty zajęć dla dzieci z funduszy GKRPA. Burmistrz nakazał również sprawdzenie pani Burmistrz sprawdzenie czy 
w TDK byłoby 0,5 etatu. Nie ma takiego etatu w TDK i sprawa jest niezałatwiona. Doszło do takiej sytuacji, że pani Bratek-Gorzeńska zbiera od dzieci 600 zł, które musiałby wpłacić, ale nie ma komu. W zajęciach uczestnicy 60 dzieci. Jest to dobra i skuteczna forma nauki. Jedyna radą, jaką otrzymuje, jest otwarcie własnej działalności gospodarczej. Składka ZUS 900 zł miesięcznie. Ponadto sale szkolne i świetlice wiejskie otwierane na takie zajęcia są za opłatą. W takim przypadku każdy uczeń musiałby płacić dużo więcej za zajęcia. Pojawiały się rożne pomysły, ale w obecnej sytuacji pani M. Bratek –Gorzeńskiej kończy się zatrudnienie w ramach prac interwencyjnych 
i chciałaby, aby na jej pomysł prowadzenia zajęć na wsiach znalazła się jakaś odpowiedź finansowo-prawna, aby te zajęcia nadal były prowadzone. Już próbowała rozmawiać z redaktorami Ekspresu Reporterów mówiąc im, że nie ma legalnego sposobu na prowadzenie zajęć i rozliczenie tego finansowo, mając na uwadze przepisy polskie. Jej zdaniem nie jest rozwiązaniem założenie stowarzyszenia. 
Następnie pani M. Bratek-Gorzeńska przedstawiła swoje kwalifikacje, przebieg pracy zawodowej: średnia szkoła muzyczna, 10 letni kurs gry na gitarze, laureatka głównych nagród poezji śpiewanej w Olsztynie, dwukrotnie Ministra Kultury i Sztuki, laureatka konkursu piosenki aktorskiej, 5 lat pracy w teatrach w Gnieźnie i Olsztynie, szkołach muzycznych, weryfikacja Ministerstwa Kultury i Sztuki wydana przez Aleksandra Bardiniego, Wojciecha Młynarskiego i Agnieszkę Osiecka, staż pracy w szkole, 7 lat pracy dziennikarskiej Dzienniku Poznańskim. Pierwszą jej pracą po studiach była praca w Wielkopolskim Studium Muzycznym, które uczyło na terenie Poznania, małych wiosek 
i miasteczek 6 tys. dzieci i młodzieży. Dzieci płaciły 15 zł, sale zawsze były za darmo. 16%  spośród uczniów skończyło wyższe szkoły muzyczne albo muzykologiczne. 

Dyskusja:

Radny R. Szukajło – 13 kwietnia br. kończy się okres zatrudnienia przez Urząd Pracy. 

Pani M. Bratek-Gorzeńska – środki były przekazywane poprzez Stowarzyszenie Oświatowe Wspomagające Rozwój Dzieci i Młodzieży. Stowarzyszenie musiało dopłacać 27 zł i przekazywać niezbędne dokumenty. 

Radny R. Szukajło – jeżeli jedna czy druga instytucja nie może uruchomić etatu czy jego części, również musimy wziąć pod uwagę. Nie może pani również być zatrudniona na fundusz interwencyjny, bo taki już się pani kończy. 
Pani M. Bratek-Gorzeńska – wystarczyłoby znaleźć osobę, która ma działalność edukacyjną. W Polsce można coś robić tylko, jako pracownik najemny, albo można prowadzić działalność gospodarczą, która obarczona jest bardzo wysokim podatkiem ZUS. Wysoki ZUS nakłada konieczność pobierania wysokich opłat od dzieci. Wówczas nie uczy się tych, którzy chcą, ale tych, którzy mają pieniądze. 
Radny R. Kaczmarek – sprawę pani znamy już z Komisji Środowiska i Rozwoju Wsi. Przedstawiłem ten temat na sesji lutowej i skierowałem wniosek do Burmistrza. Wiem, że pan W. Ignasiński uruchomił 0,5 etat na pani zajęcia od września br. Uruchomienie etatu w TDK instruktora zależy od Burmistrza. Przy projektowaniu budżetu można by zaplanować środki na uruchomienie takiego etatu czy ½ etatu.
Pani M. Bratek-Gorzeńska – z tego spotkania dla mnie nie wynikło nic. Stworzenie etatu odbywa się często kosztem innego etatu, bo z reguły nie ma środków na nowy etat. Dlatego szukałam tego obejścia. Natomiast rozmowy 
o etacie w TDK odbywało się bez obecności dyrektora. Praca od września, a co do września i co z dziećmi przez ten okres? Pracując w MDK będę miała 9 godzin pracy. To nie ta droga. W Poznaniu odbywało się to na szczeblu rady rodziców, która zbierała pieniążki od dzieci i zatrudniała instruktora. 
Radny W. Pawłowski – może udałoby się te środki przepuścić przez radę solecką, ale to należy wyjaśnić ze skarbnikiem i radcą prawnym. 

Pani M. Bratek-Gorzeńska – aby była jasność chciałabym wyjaśnić, że z zebranych środków od dzieci chciałabym legalnie zapłacić podatek i składki ZUS. Nie ma tego, który pobrałby zebrane pieniądze i w moim imieniu opłacił podatek i ZUS. 

Radny G. Bogacz – rada solecka nie ma osobowości prawnej, a więc nie jest to możliwe. Rada rodziców nie ma osobowości prawnej, więc nie może zawierać umów cywilno-prawnych. Jedyną instytucją, programem oświatowym, która mogłaby pomóc jest rada szkoły, ale w gminie Trzcianka nie ma nigdzie rady szkoły. Rada rodziców mogłaby założyć fundację albo stowarzyszenie. Na terenie gminy Trzcianka działają dwie instytucje kultury TDK i MDK. Te dwie placówki, moim zdaniem, powinny się panią zająć. Pan Ignasiński wspominał, że uruchomi dla pani ½ etatu. Czas pracy dydaktycznych to 9 godzin, ale nauczyciel pracuje na ½ etatu 20 godzin opiekuńczo-wychwawczych. To tylko od dyrektora jednostki zależy, jak będzie to opisane w statucie. Nie ma również, jeżeli jest to zasadne, problemu, aby stworzyć w naszej placówce jakąś cześć etatu. Pomysły inne, łącznie z radą sołecką, są nietrafione, bo mamy jednostki kultury. Tym bardziej, że działalność pani cieszy się wśród dzieci i rodziców dużym zainteresowaniem. 
Radny R. Szukajło – podobnie jak pan Bogacz uważam, że zatrudnienie 
w jednostce kultury to najlepsze rozwiązanie. Deklaracje jednego dyrektora jednostki kultury już padły. Nie wiem czy nie należałoby bardziej zainteresować tym Starosty Powiatowego, aby wspomógł w pani zatrudnieniu. 
   
Przewodniczący komisji – zobowiązuje się w tej sprawie podjąć kilka działań:
- podjąć rozmowy z Przewodniczącą GKRPA,

- podjąć rozmowy z Przewodniczącą Komisji Kultury i Zdrowia Rady Powiatu Czarnkowsko-Trzcianeckiego panią E. Sumińską,
- porozmawiać ze stowarzyszeniami, 
- porozmawiać z prawnikiem nt. sytuacji prawno-finansowej. 

Radny R. Szukajło – jako Komisja Społeczna możemy wystąpić z wnioskiem do Starosty, aby zajął stanowisko w tej sprawie. Jakieś decyzje muszą zapaść. 
Ad 4) Analiza sprawozdania z wykonania budżetu gminy Trzcianka oraz sprawozdania z wykonania planu finansowego samorządowych instytucji kultury za 2008 rok. 

Komisja dokonała analizy sprawozdania. 

Do udziału w posiedzeniu Komisji zaproszono panią B. Niedzwiecką Skarbnika Gminy, która omówiła kolejno strukturę dochodów gminy planowanych 
zrealizowanych, a następnie strukturę wydatków planowanych 
i zrealizowanych. 

Stwierdziła między innymi: Wykonanie budżetu za 2008 r. jest bardzo dobre. Dochody zostały wykonane w 98,75%. Dotacje, które nie zostały wykonane przez gminę, a zostały zwrócone są wyższe od wykonania o 654 tys. Gdybyśmy tę kwotę dodali do wykonania, wykonanie byłoby bliskie 100%.   Wydatki zrealizowano na poziomie 89,96%. W wydatkach są dotacje, które zwrócono wojewodzie w wysokości 654 tys. zł. Wykonanie też poprawiłoby się. 
W ubiegłym roku gmina została dodatkowo zadłużona o 2.950.000 zł. Natomiast spłacono zobowiązań z tytułu kredytów i pożyczek w wysokości 4.193.960 zł. Zadłużenie realnie spadło. Ogólnie w dochodach lepsze jest wykonanie dochodów z tytułu udziałów w podatkach państwowych 108%. 
W podatkach płaconych przez mieszkańców mamy wykonanie 97,3%. Niższe niż zakładano było wykonanie podatku rolnego, podatku od nieruchomości. 
W podatku rolnym osoby fizyczne wpłaciły 10% mniej, natomiast w podatku od nieruchomości osoby prawne o 5% mniej niż zakładano. Te 5% zostało już w tym roku wyrównane z bieżących płatności. Dochody z majątku gminy planowane w wysokości 5.733.000 zł, zwiększone w ciągu roku do wysokości 10.098.489 zł wykonano w wysokości 9.395.894 zł tj. 93%. Nie wykonano dochodów ze sprzedaży gruntów rolnych. Pozostałe dochody wykonano na poziomie 835.137 zł. Mamy dochody z odsetek bankowych naszych lokat w wysokości 148.367 zł. Dotacje wykonano na poziomie potrzeb faktycznych gminy. Musieliśmy rozliczyć niewykorzystane środki i przekazać wojewodzie. Stąd niższe wykonanie dochodów. 
Wydatki zaplanowano (po zmianach) w wysokości 65.923.542 zł wykonano 59.304.899 zł. Najwięcej środków przeznaczono na wydatki bieżące. Tu jest wykonanie 90%. Są tu wydatki typu opieka społeczna, świadczenia rodzinne, oświetlenie, utrzymanie zieleni, wszystkie środki związane z funkcjonowaniem gminy, oświata. Ta pozycja w strukturze wydatków jest największa i wynosi 38,82%. Kolejna duża pozycja w strukturze wydatków to wydatki na wynagrodzenia 
i pochodne od wynagrodzeń, które wynoszą 30,87%. Wydatki majątkowe wykonano w 75, 5 %, co w strukturze wydatków wynosi 18,92 %. Najmniejszą pozycją w wydatkach budżetowych są dotacje przekazywane na wydatki bieżące, bo 10,69%. Niecały procent wynoszą wydatki na obsługę długu. Są to odsetki od kredytów i pożyczek. Ubiegły rok był pod tym względem korzystny dla gminy. Są oczywiście pozycje niewykonane, są to wydatki majątkowe. Zaplanowane wydatki są nieprzekraczalnym do wykonania dla organu wykonawczego limitem. Nie można tego limitu przekroczyć. Organ wykonawczy może przenieść na to środki z innych paragrafów, bo ma takie uprawnienia.
Przewodniczący komisji poprosił o wyrażenie opinii w formie głosowania. 

Komisja zaopiniowała sprawozdanie pozytywnie w głosowaniu: za 4, przeciwko 0, wstrzymujących 2. 

Ad 5) Sprawy skierowane do komisji.

Przewodniczący komisji odczytał pisma:
1) Agencji Wspierania Inicjatyw Lokalnych w Poznaniu

2) Biura Doradztwa Gospodarczego „Consultim” sp. z o.o. Warszawa 

Dotyczące opracowania programu restrukturyzacji oświaty. Pisma w załączeniu do protokołu,. 

Ad 6) Wnioski komisji.
Radny W. Pawłowski zwrócił się z pytaniem do Skarbnika gminy czy jest jakaś możliwość wpłacania zebranych środków od dzieci za lekcje gry na gitarze, muzyki itp. do kasy Urzędu, a następnie wypłacanie tych środków instruktorowi.

Pani B. Niedzwiecka poinformowała, że niema takich możliwości. 

Komisja wnioskuje, aby rozpatrzyć ponownie sposób dystrybucji pomocy rzeczowej (spożywczej) dla rodzin na terenach wiejskich. Zdaniem komisji dzieleniem towarów na poszczególne rodziny powinni zająć się pracownicy MGOPS, a nie sołtysi. Sołtysi mogą jedynie pomagać w przekazaniu tych darów czy wskazywać rodziny potrzebujące. 

Radny R. Szukajło – przyspieszyć sprzątanie ulic po sezonie zimowym, a dotyczy to szczególnie ulic, które przewidziane są w umowie z Kombudem, jako ulice rzadziej sprzątane, np. ul. Rzeczna, Tetmajera, Fredry. 
Na tym posiedzenie komisji zakończono. 

Protokolant 





Przewodniczący Komisji

  Marzena Domagała 




      Henryk Król 
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